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Spółdzielczość 
a oszczędność.

Obok cnoty oszczędności, którą można i nalały 
rozwijać 1 wzmacniać jako jedaą z cenniejszych 
zalet charakteru kulturalaego człowieka — pewna 
nadwyżka dochodu nad rozchodem jest niezbędnym 
warnnktem moinoicl gromadzenia zasobów mater­
ialnych w różnej poatacl, a w szczególności w 
formie pieniężnej. Ta regola obowiązuje każdego. 
Drobnego rolnika dctyciy ona w większej mierze, 
nil przedstawiciela każdego Innego zawodu. Dla­
czego ? Postaramy się to wyjaśnić.

Gospodarstwo drobne, by dać możność jego 
właścicielowi odłożenie pewnych kwot na przyszłość 
w postaci zaoszczędzonego zasobu, winno, poeladtć 
odpowiednie po temu warunki, winno dawać mo­
żliwie największy dochód, przyczem koszty prowa­
dzenia gospodarstwa powinny być jsk najmniejsze. 
Przy spełnieniu tych dwóch warunków, jako Ich 
wynik otrzymamy czysty dochód czyli zyak z gospo­
darstwa, który znów jest źródłem wszelkiej oszczę­
dności.

Każdy rolnik wie, ie  .ziemia potrzebuje swego*, 
jak to aię zwykle mówi. Zresztą nietylko ziemia, 
óo 1 hodowla Inwentarza żywego. Ziemi trzeba dsć, 
by ona >• twej strony mogła oddać z sowitą nad­
wyżka. Trzeba ją  zatem doprawił 1 niebyłe czeta, 
a możliwie »ajlepszeml nmędslamt 1 maszynami 
rolnlczemi. Trzeba ją pokrzepić pokarmem dla 
roślin — nawozem, trzeba tet 1 roślinę dobrą, by 
wydała owoc niezgorszy. A krowa, świnie, kara 
Itp. zwierzę, czyi nie potrzebuje odpowiedniego 
żywienia I pieczy, by dać hodowcy pożytek? Od­
powiedź na to nietrudna. A za mleko, masło, jaja, 
ser, czy można osiągnąć dobrą cenę, gdy są one 
wątpliwej jakości czyli dobroci? Też nie. I ilość 
1 jakość wytworów gospodarstwa wiejskiego zależy

od umiejętności rolnika. Nietylko od umiejętności, 
bo 1 z tą się mało zrobi, o ile ale nie posiada od­
powiednich nartędzl do pracy, kapitału nakładowego 
własnego, bądź w formie taniego 1 dogodnego kre­
dytu. Otóż w tern leży cała bieda, że rolnika dro­
bnego nie stać zwykle na drogie maszyny i narzę­
dzia rolnicze, nakładów Inwestycyjnych ł ogólnych 
czynić w gospodarstwie też nie może, bo jeat ubogi 
w kapitały. Żrcle idzie naprzód, nauka podsuwa 
rolnictwu coraz bardtlej udoskonalone narzędzia 
I maszyny. Gdyby choć mógł spieniężyć nieborak 
po godziwej cenie te mizerne płody roślinne 1 zwie­
rzęce. Ale dobrze wiadomo, do kogo Idzie naj­
większa część dochodu rolalka; zabierają go dzie­
siątki 1 tysiące pośredników. Boć rolnik ze awą 
odrobiną towaru czyi jest w stanie lepiej afleulę- 
żyć owoc swej krwawicy? Zależny jest od łaski 
pośrednika handlowego, ale ten znowu jest łaska­
wy, ale dla siebie.

Przy nabywaniu każdego sprzętu gospodarskie­
go, każdego kilo soll Itd Itd. znów rolnik przepłaca, 
wyzbywając się na korzyść handlarzy lwiej części 
swego dochodu. A 11« to się płaci procentów roz­
maitym „dobrodziejom* za wypożyczenie gotówki, 
gdy się ma „nóż aa gardle? Nie dziwota, le  rolni­
kowi bodaj najtrudniej jest związać „koniec z koń­
cem*. I jakżesz tu mówić w tych warunkach 
o oszczędzaniu pieniędzy? Za wielką cnotę należy 
poczytywać naszemu rolnikowi, że nawet przy 
dochodzie z powodu nlewyzyskania swego warszta­
tu pracy 1 wyzysku ze atroay pośrednictwa ciuła 
jeszcze grosze, dbając o rozszerzenia stanu gospo­
darstwa 1 troszcząc się o przyszłość rodziny.

Naprawdę jednrk będzie można mówić o mo­
żności gromadzenia kapitałów zaotzctędzonych, gdy 
rolnik weźmie rozbrat z datychczaaowem działaniem 
w „pojedynkę*, gdy ałowem, całem sercem przy­
garnie się do swego przyjaciela wiernego, bo po­
magającego w potrzebie, któremu na Imię spół­
dzielczość,

Bezpłatny dodatek do „Drwęcy"
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Spółdzielnia wskazuje drogi I środki, jak rolnik 
ma aobln radlić, by lepiej I więcej wyprodukować,
korzystniej spieniężyć owoc swej pracy, jak zdobyć 
tani kredyt na cele gospodarcze t jak wreszcie 
nabyć niezbędne w gospodarstwie I do spożycia 
artykuły w dobrym gf tanka 1 po godziwej cenie.

Droga do oszczędności wiedzie przez spół­
dzielczość.

Spółdzielczość I oszczędność — to dwie siostry, 
to dwa pokrewne Ideały, do osiągnięcia których 
winniśmy ustawicznie dążyć kn pożytkowi własne­
mu I Ojczyzny. J . B.
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Uczmy się pracy w kółkach.
Al się doprawdy dzlwnem nlt jednnmn wydaje, 

dlaczego kółka rolnicze, które przed wojną odegrały 
tak wielką rolę na polu podniesienia rolnictwa, — 
dziś w niepodległej Polsce, Itfre j dobrobyt I rozwój 
od rolnictwa zależy, tak jak gdyby zwolniły blegn 
lab, jak plażą, nie mogły nawet za rozwojem wsi 
naszej nadążyć. Jedni mówią, że zabrakło kółkom 
dawnych, światłych kierowników, drodzy znów, fe 
rolnik nasz, którego nowe rzeczy bardziej Interesują, 
wclI zamiast znanego mn już dobrze kółka stowa­
rzyszenia takie, których dawniej nie widział, a więc 
■towarzyszenia polityczne lub gospodarcze: spółki, 
kasy spółdzielcze lub mleczarnie. Inni wreszcie 
twierdzą, że kółka jako zrzeszenia oświatowe stra­
ciły swoje znaczenie z tą chwilą, kiedy uzyskaliśmy 
we właanem państwie właściwie szkoły roln. Sądzę, 
że wszyscy po części mają słuszność, ale tylko po 
części, gdyż jeśli chodzi o brak dawnych t zasłużo­
nych kierowników kółka — to wszakże Idziemy 
naprzód; na miejsce dawnych przychodzą nowi 
I młodzi światli rolnicy, którzy starszych zastąpić 
powianl.

Również mylą się cl, którzy mówią, że partja 
polityczna, kasa Inb mleczarnia zastąpi kółko, gdyż 
każde z tych zrzeszeń Inne ma przeznaczenie I inne 
cele I jedno drogiego nie zastąpi. Tak samo I szkoły 
rolnicze nie zastąpią kółek rolniczych jn i choćby 
dlatego, że szkół tych ale kończą wszyscy nasi 
młodzi rolnicy, którzy na ziemiach polskich na roli 
gospodarują lob w przyszłości gospodarować będą, 
a w przyszłości I dlatego, że przecież szkoła rolni- 
esa nie tylko niższa, ale nawet 1 wyższa nie nauczy 
nigdy wszystkiego, o ozem rolnik wiedzieć powinien 
1 że każdy z nas, gospodarzy wiejskich, pragnący 
Iść za postępem, nczyć się mnsl w ciąga całego 
■wego żyda, gdyż nauka granic nie posiada!

To też, przyglądając się wal naszej w Polsce 
I widząc, jak bardzo, w grancie rzeczy, potrzeba 
jest dziś rolnikowi własnej rncbliwej I zwartej 
organizacji zawodowej — trzeba przyznać słuszność 
tema, co twierdziło jedno z pism rolniczych, że kół­
kom t̂rudno jert mszyć z miejsca dlatego, że pro­
gram Ich zakreśla Im Istotnie bardzo rotltgłe cele 
I zadania i że *ą one wskutek tego naprawdę naj- 
trudnlejezeml do prowadzenia stowarzyszeniami 
wlcjsklcml.

Odczuwa te napewno niejeden prezes kółka 
i niejeden zarząd, głowiąc się I rozmyślając, w 
jak! apeaób swoje kółko w ruch wprowadzić. Dzieje 
się bowiem z kółkiem tak, jak, dajmy na to, z jakąś 
bardzo misterną maszyną,’ powiedzmy z samocho­
dem, którą niby to każdy zna, każdy widział, ale 
gdyby ma kazali na nią waląść 1 pojechać, to dare­

mnie by się pocił I męczył, gdyż, nie umiejąc się 
z nią obchodzić, nie potrafiłby tu&zyć z miejsca. 
Tak samo jest 1 z kółkiem. Niby się je zna. Wy­
daje się, ie  łatwo nlem pokierować, ponieważ może 
się oao zająć jakąkolwiek sprawą, która ma zwią­
zek z rolnictwem — a tym czasem jak przyjdzie 
do wykonania czegoś, to niewiadomo jak się do 
tego wziąć 1 jak rozpocząć.

A teraz parę słów gorzkich pod adresem panów 
prezesów I członków zarządów kółek. Możemy 
sobie tak ery owak ospałość kółek tłumaczyć i wy­
najdywać sposoby ich obudzenia. Jednakie zapy­
tajmy się szczerze, czy przyczyną ospałości kółek 
nie jest też jeszcze ospałość naa samych? Bo taka 
już polska natura, le  się chętnie na kogoś lab na 
coś tam wioę składa — nie widząc jej n siebie. 
Rolnik zaś polski w szczególności winowajcy zawaae 
ssaka, byle nie w swej zagrodzie.

To też jeżeli To w. Rola. pragnie nam pomói 
jeżeli pragnie zająć się podniesieniem sprawność» 
kółek, to powinniśmy mn ze wszystkich sił 1 sami 
w tern dopomóc.

Dość jnż gnuśności 1 nieradnośd! Postarajmy 
się, aby kółka rolnicze spełniły dzisiaj lepiej i do­
kładniej te zadania, którym zaczęły statyć już przed 
kilkudziesięciu laty, w czasach niewoli.

Stary Kółkowlcz.

Zadanie pszczelarza w zimie;
Rola pszczelarza porą zimową jest bt rdzo ważną. 

Od tego bowiem, jak pszczoły przezimują tę clęską 
dla nich porę, zależeć będzie ich późniejszy rozwój 
1 praca. Dlatego to powinno się bardzo uważać, 
by pszczoły nie ucierpiały zimą od głodu, zimnego 
pomieszczenia, zbyt wysokiej temperatury w ulu, 
a wreszcie, by spokój ich nie był zakłócony.

Ocenić zimowanie poszczególnych pnl można 
przez przysłuchiwanie się n wylotów ula.

Gdy panuje cisza w ulu, można być pewnym, 
ie  wszystko jsst w największym porządku, gdy dsje 
się słyszeć lekki szmer, to znak, że pszczołom jest 
dobrze, lecz ciepłota lekko się obniżyła, jeśli na­
tomiast słychać w ula zbyt głośny szntn, świadczy 
to, że w ulu ciepłota jest za wysoka lub też, ie  
dany ul jest dla pnia za ciasny. Tsklm pszczołom 
zsraz trzeba dzćwody, a ni przewietrzyć. Gdy przy 
zastukania lekko w ścisnę ula pszczoły wydadzą 
Żałosny jęk, wtedy będzie wladomem, że rój jest 
bez matki. Taki pleń zostawić należy swemu losowi 
do wiosny, a cieplejszą porą albo dać mn matkę, 
gdy jest silny, w razie przeciwnym złączyć go 
z pnlem innym. Jeżeli pszczoły przy taklem za­
stukaniu lekko i ałabo alę odezwą, mamy wtedy do 
czynienia z pnlem głodnym. Jeżeli nie jest jeszcze 
zspóźno, a pszczoły ckazują nieco żyda, wtedy 
trzeba je pcdkarmfć I to można pokarmem płynnym; 
ale tylko w miejsca ciepłem; lab lepiej karmą 
twardą; w tym oatatnlm wypadku należy w gnia­
ździe zawiesić na ramkach miód w plastrach albo 
zagotowany cnkler w twardych tabliczkach.

Ogromnie trzeba uważać na najjednostajnlejazą 
temperatnrę w ulu, by nie orzekraesała 10 stop. C., 
ale też nie była niższą od 6 stop. C. Bardzo walną 
więc jest rzeczą zabezpieczenie nla przed zimnem, 
ale takie nie malej ważne jest to, by woda w dnie 
deszczowe nie zaciekała do nla.



J ik  gotowi ć «aktor AA twArda d« 
podkAriatoAlA ptzezól zim ą?

Sporządza»!« t. zw. bloczków cakra na syrop 
dla pszczół pode*** zimy polega na ten , że gotują 
■lę 2 kg. enkrn w V9 litrze wody na gęsty syrop. 
Gdy syrop cokolwiek ottygaie, wlewamy go do 
foremki, sporządzonej z pudelka od cygar lab te l 
do malej zwyczajnej ramki. Syrop powinien foremkę 
aż pod wierzeb wypełnić. Po kilka godzinach syrop 
stanie alę znpełaie twsrdym. Bloczek enkrn przy­
krywamy papierem pergaminowym w ten sposób, 
aby dobrze przylega! do powierzchni. W papierze 
robimy kilka ctworów, by pszczołom ułatwić dostęp 
do enkrn. Podczas łagodniejszego powietrza kła­
dziemy bloczek wprost na ramki, otworami kn do- 
łowi, ninwając przedtem górne deszcznłkf. Dobrze 
jest papier około otworów posmarować cokolwiek 
miodem, tby przez to pszczoły łatwiej zwabić do f 
karmy. Na foremkę kładziemy ciepłe szmaty lab 
też wełnę drzewną.

Znany jest jeszcze Inny sposób karmienia 
pszczół oodtzas zimy. Bierze się fant gorącego 
młoda, 2 fanty cakra mielonego i cokolwiek wody. 
Ugniata się to wszystko na gęstą masę. Ciasto takie 
kładzie się w otwór w powale na ramki, w kószkach 
zai przez czop.

Wiadomości gospodarcze.
BekoA y p o lik to .

Eksport bekonów polskich do Angljl, jakkol­
wiek zwolna zyskuje sobie coraz pewniejsze sta­
nowisko i zdobywa , sobie coraz większe u znanie, 
walczyć mnst jednak stale z rosnącą konkurencją 
innych państw, dostarczających bekony do Angljl. 
Konkurencja ta spowodowana jest nadmierną do­
stawą trzody bekonowej na rynki mięsne I wskutek 
tego wzrost prodnkcji bekonów we wszystkich 
krajani).

Ubój w Danjf, Szwecji 1 Holandii dochodzi do 
liczb rekordowych 1 trudno przewidywać, by się 
obniżył w najblliszym czaste. — Z tego powoda 
producenci polskiej trzody bekonowej dbać powinni 
o jak nsjwyiszą doskonałość, dostarczonego przez 
nich produktu, gdyś towar polaki stale zagrożony 
jest wyeliminowaniem z rynka angielskiego.

N ie m y  m l ę k i z l j ą  o p ra w ę  ptseA leyi
Wedłng urzędowych obliczeń zasiew zból 

ozimych w Niemczech wykazuje znaczne przesunię­
cie na rzecz oprawy pszenicy.

Powierzchnia pod zasiew śyta zmniejszyła się 
w Niemczech o 96 proc., natomiast pod oprawę 
pszenicy zwiększyła się o 6,9 proc. w stosunku do 
reku zeszłego.

Wskazówki I rady praktyczne.
C iepły  AApój dlA d o jn y ch  k ró w .

Jest to wyborny sposób dla uzyskania więcej 
mleka. Dla bydła rozpłodowego natomiast jest 
mniej dobrym, ponlewal tutaj chodzi o to, aby 
bydło było silne, wytrzymałe 1 zahartowane. Do 
ciepłej wody dodaje się zwykle trochę mąki owsia­
nej, żytniej Itp. albo otrąb, kneha I coli i liczy się 
na «linkę dziennie mniej wlęcsj 30 Ilirów wody, 
1—2 kg. dodatków I 30 gr. soli. Dawać należy 
trzy razy dziennie.

Niebtośkto p lu ły AA natokn
pokazują się zwykle zimą, w niedostatecznie prze* 
wletrzanych spiżarniach lub sklepach. Stęchłe, wil­
gotne powietrze sprzyja rozszerzanlnslę „bacyllui 
cyancgenus“, który się ukazuje w poi tael niebie­
skich plam na mleku. Jedynym na to środkiem 
jest wysfarkowanle I przewietrzanie spiżarni, wypa­
rzenie naczyń i bielenie ścian świeżo gaszonem wa­
pnem.

Królikom
nie dawać nigdy zmarzniętej zielonej paszy, ani 
zmarznięty!h kartofli, ćwikły itd. Stkodzl Im to 
bardzo. W zimie dawać lm najlepiej dobrego siana
i owca.

HedowlA xw ierzą! futerkowych
1 jedwabników.

Założona w Gołnszycach p. świecki w 1930 r. hodewla 
zwierząt futerkowych ma być znacznie powfękazona 
1 ulepszona. Hodowla obliczona jest na 1.000 kró­
lików. Równocześnie przewiduje się urządzenie 
centrali skupu I zbytu zwierząt I skórek. W ciągu 
lsta bież. reku założony zostanie związek hodowców 
zwierząt futerkowych oraz odbywać się będą kursy 
hodowli królików. W farmie tei mają być hodowa­
ne również piżmowce I nurki. Na zakupionej przez 
Wydział Powiatowy rezztówce tutejszej byłej maję- 
tnodcl założona została szkółka drzew, w której na 
większą skalę hoduje się rośliny morwy. Szkółka 
ta posiada już kilkaset tysięcy morwy.

Popiół.
W gospodarstwach często spotykamy popioły 

z rozmaitych materjałów opałowych, które zresztą 
w swoich zaletach wielce się między sobą różnią.

Najczęściej spotykanym na wsi jest popiół 
drzewny. Je it  on dobrym nawozem pod wszelkie 
rośliny oprawne. Na łąkach powodnje porost traw, 
koniczyn, strączkowych, a pozatem skutecznie tępi 
mchy. Przy sadzenia kapusty ogrodnicy maczają 
js j korzonki w papce, zrobionej z gliny i z gnojówki, 
a potem obficie korzonki te ebsypnją popiołem 
drzewnym, by roślina w początku rozwoju miała do 
pobierania obfitość potrzebnego jej pokarmu. Pod 
drzewka owocowe sypie się popiół w dołki I dokład­
nie miesza się z ziemią. Popiół czysty nie powi­
nien s!ę bezpośrednio stykać z korzeniami sadzonych 
drzewek, bo wtedy działałby zbyt silnie. Na 1 dołek 
wyztarczy 4 litry popiołu. Przy siewie marchwi 
mieszają js j nasienie z plaskiem 1 popiołem, 
a wówczas młode roślinki mają do swej dyspozycji 
pokarm z popiołu, również szkółki Itśne, nawożone 
popiołem, znacznie lepiej rosną.

W gospodarstwie domowem przyrządzają z pe- 
plołu drzewnego ług do prania. Najlepszy ług jest 
z popiołu bukowego. W tym celu nazypufe się 
zimnego popiołu drzewnego do worka i trzymając go 
nad naczyniem leje się na niego wrzącą wodę. 
Woda przeciekająca przez worek z popiołem wy- 
płóknje ług. Początkowo woda taka jest m ętni, 
lecz gdy się ustel, zlewamy ją ostrożnie 1 ożywamy 
do prania. Można 1 w Inny sposób ług otrzymać, 
mianowicie nasypać do wrzącej wody popiołu, mie­
szać przez kilka minut, a potem, gdy się'ostoi, zlać 
ją  do użytku. Najczęściej pierze się grubszą bieli­
znę pierwszy raz w gorącym ługu, a potem w zim­
nym. Po taktem praniu należy bieliznę kilka rasy



w wodzie wypłókać. Ług moi* być użyty z po­
wodzeniem do mycia podłlg, atolów, naczyń dre­
wnianych 1 t. p.

Pozoatzly po wyługowania popiół iłabiej już 
działa jako nawóz, ale nacina nim po wyruszania 
obsypać np. atakowane przez pchełkę rofliny. Wów­
czas liście stają sfę niesmaczne i pchełka przestaje 
jc objadać. Na lato, aieby wędliny ochronić przed 
robactwem dobrze jest przechowywać ja w popiele. 
Na dno czystsj skrzynki sypie sfę warstwę prze­
sianego, zimnego popiołu drzewnego. Potem kładzie 
się na nim wędliny, obwinięte w papier I criyey- 
poje się całkowicie popiołem. Następnie układamy 
w ten eam sposób następną warstwę 1 postępujemy 
tak dopóty, dopóki cały zapas wędliny nie wypełni 
wnętrza skrzynki. Górna warstwa poploła mmi być 
najgrubsza. W ten sam sposób można przechowy­
wać jaja na zimę. W karafkach, posypując popiołem 
pomiot ptasi, wi trzyma jemy jego rosbłsd, przez co 
nie traci on swojej siły nawozowej. Pomiot nssy 
pany do wszystkich szpar, na kanty kurzych grzęd 
1 w t. p. miejsca zabija gnieżdżące się tsm róża« 
pasorzyty. Dobrze jest do gniazd, w których kury 
zaoszą jaja, nasypać dużo popiołu drzewnego, a na 
nim słać często zmienianą słomę, bo wtedy paso- 
rsyty, nj?i weszki, gdy wpadną w popiół, giną. 
Zamiast plaska możne nasypać do płaskiej szerokiej 
skrzynki przesiany zimny popiół, aby kury mogły 
kię w nim kąpać zimową porą, tak, jak w leci# 
kąpią się w piasku. Szparę, którą wychodzą mrów­
ki, gdy zasypiemy popiołem drzewnym, to uniemo­
żliwiamy mrówkom przejście. Popiół drzewny 
używa się również przy układaniu nowych klepisk, 
a mianowicie miesza się 5 części tłustej gllsy 1— 1 
i pół części piasku, 1 część wapna 1 1 część prze­
sianego drzewnego popiołu. Z tej mieszaniny układa 
się warstwę na klepisku cd 8 —10 cm. grubą 1 stale 
ją równając ubija się depókl nie wyschnie.

P o p ió ł to rfo w y  daje mniej użytków i nie 
jest tek dobrym nawozem, jak popiół drzewny. Za­
wiera w sobie wapno, o ile pochodzi z niskich 
łącznych torfowisk. Im popiół jest podobnie jazy do 
drzewnego, tern ma większą wartość nawozową. 
Jeżeli torf się pali niebieskawym płomieniem i wy­
dziela zapach siarki, to nie można go ulywać bez­
pośrednio pod rośliny, ale wpierw trzeba go umie­
ścić na kupie kompostowej, by (rające związki siarki 
się utleniły. Popiół torfowy czerwonego koloru 
oznacza obneność szkodliwych dla roślin składników 
1 również powinien leżeć na kupie kompostowej 
przed zastosowaniem w polu. Wapno w popiele 
torfowym tak działa, jak gips, stosować go nalefy 
od 3 —10 kg. na metr kwadratowy. Na 1 ha stosu­
je się do 15.000 litrów.

K O M U N I K A T
d lś  D b sz p liH O śy sh  w  fo w ś ia c h d y s i  Tow .

U bszp. „ V lś tu l* ‘ .
Komunikujemy członkom naszym, In Powszechne 

Tow. Ubezp. „Vlstula“ zlikwidowane, zatem rolnicy 
mogą się ubezpisczać w innych towarzystwach. 
Obowiązuje jednak półroczne wypowiedzenie. Do­
kładnych In for macy j w sprawie ubezpieczeń, zawar­
tych z „yiitulą“, udziela Jastr, I Sekt, Pow. P.T.R.

ZE ZEBRAŃ KÓŁEK ROLNICZYCH;
Skarlln . Da. 12. 10* 1930 r. odbyta zabrani« Kółka 

Rola. przy udział« 15 czł. zrgalł prezes p. Obremskl I wygło­
sił referat o kryzys!« w rolnictwie. Po obszerne] dyskusji 
zebrani« zamknięto. Kółko powzięło wniosek, ażeby rolnictwo 
zeprotestowało przeciwko wygórowane] taks!« na drzewo, któ­
rego 1 mtr. koszta]« akurat tyle, co 2 ctr. żyta.

Po omówienia jeszcze innych spraw zebranie zakończono.
Sakr.

O staszew o . Dn. 26. 10. 30 r. odbyło się zebranie na­
szego Kółka Roln. Zebranie zagaił w obecności 18 czł. pre­
zes p. Obarek. Po odczytaniu prrtokoło, który przyjęto, wy­
głosił w-preses p. Fifński wykład: Jak powinno być zorga­
nizowane gospodarstwo. Po omówienia spraw lokalnych 
i kemunikatów PTR. zostało zebrani« zamknięt«. Sekr.

Ł ą k o rii  Dn. 10. 11. 30 r. odbiło alę plenarna zabrani« 
Kółka Roin. przy udział« 18 czł. Zabrani« zagaił ks. prezes 
Dtmsjskf. Następni« odczytano protokół z ostatniego
zabrania Referat o ochronie drzewek w zimie wygłosił ks. 
Prezes. Po omówieniu spraw lokalnych zabrani« zamknięto.

Następne zebrania przy udziale 15 czł. zagaił ks. Prezes. 
Po przyjęciu protokołu, referat na temat: „Co traci rolnik
na brudnym inwentarza* wygłosił ks. Prezes. W końcu
omówiono jeszcze sprawy lokalne. Sekr.

R o fe n ta l. Dn. 12. 11. 30 r. odbyło się miesięczne ze­
brania Kółka Roln. przy udziale 40 czł. na ogólną liczbę 60. 
Zebranie zagaił prezes p. Sowiński. Referat wygłosił p. 
Kasprzycki II., poezsm dłużej dyskutowano. Sekr.

G rfiliu y . Plenarne posiedzenie naszego Kółka odbyło 
się 15. X. 30 r. w obecności 12 czł. i 1 gościa. Zebrania zagaił 
prezes p. Serożyńekl. Po odczytaniu ostatniego protokołu 
wygłosił wykład dr. weterynarii p. Ozlmkiewlcz o chorobach 
zwierząt.

Po omówieniu wielu innych spraw zebranie zamknięto.
Sekr.

G ierło Ł  Miesięczne zebranie Kółka 7. XII. 30 r. przy 
udziale i l  czł. i 4 gości, zagaił prezes p. Sadowski. Po od­
czytaniu protokołu z ostatniego zebrania odczytano komuni­
katy PTR, Po dłuższe] rzeczowe] dyskusji zebranie solwo- 
wano. Sekr.

Mnie B ałó w k l. Miesięczne zebranie naszego Kółka
odbyło się 7. XII 30 r. w obecności 17 czł. i 2 gości. Zebra­
nie zagaił p. Prezes. Po odczytaniu protokołu przystąpiono 
do umówienia komunikatów PTR. W kcńcu ściągnięto resztę 
składek członkowskich. Sskr.

Rumian* Nadzwyczajne zebranie Kółka Roln. odbyło się
8. XII. 30 r. w Bprawle nfenadesłanego 8 proc. rabatu z PTU. 
w Toruniu. Prezes p. Ostrowski zagaił zebrania. Sakr. oda 
czytał protokół z ostatniego zebrania. Odczyt z „Kłosów* : 
Zużytkowanie pasz, wyprodukowanych w gospodarstwie, od­
czytał p. Józef Szulwlc. Inay odczyt: Uwagi nad pielęgno­
waniem kopyt racicowych miał p. Alojzy Zdrojewski. Po ko­
munikatach w wolnych głosach poruszono sprawę budowy 
szosy Ramienica—Łąiyn I uchwalono wysłać wniosek do 
Wydziału Powiatowego. Na tem zebranie zamknięto. Sekr.

C zerlln . Ostatnie w bież. roku zebranie Kółka Roln. 
odbyło się 21. 12. 30 r. przy licznym udziale obecnych, bo 
45 czł. 1 gości. Zebranie zagaił prezes p. Wyżlic. Protokół 
przyjęto. Obszerny referat o lepszem wyprodukowaniu pro­
duktów rolnych wygłosił kierownik wydziału fdmln. PTR. p. 
Komlrskl. Po umówieniu spraw lokalnych zebranie zam­
knięto. Sekr.

Walne Zebrania K itek  Rolniczych
odbędą się w dnia 25-go itynnln 1931 r. 

T ^ H e e ®  !  g° ? * ' l i .  1 P r i * b 9d łU
Ciche * „ 17.
M ałe Bałów kl. Walne zebranie Kółka Roln* odbędzie

się w czwartek, dnia 22-go bm. o god*. 17-tej. Uprasza *lę 
o liczny udział. Przybędzie prelegent.


